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Wyiątki I m ow y radzcy sianu B r a c i e  g o  , 
popieraijcey w i z b a c h  s e jm o w y c h  proie t rzą 
do wy, o polepszeniu bytu włościan.

Prześwietne I z b y !  E p o k a  teraźmey
chw ilą  entuzvazmu narodowego; pioiek ? 
d o  prawa maiacy na celu polepszenie bytu 
^ c i a n tak śc.le z dobrem ogblntim kram 
i  'ego  potęgą połączonego , iest vV harir
z Szczytnem życiem  publicznem narodu. V\ a 
czyc  przychodzi uniesieniu serca w aszego ,  z 
zimną rozwagą prawodawcy, szlachetnie po­
jętym  nieograniczonym p o m y s ło m ,  z rozu­
m e m  postępuiącym w granicach d o ś w i a d c z e ­

nia, R ozdw oić  się w am  że tak pow iem  po­
trzeba. Nieziprzaczenie trudna w alka : z kt6- 
rćy wątpić niemożna prześwietne izby g o ­
dnie i pożytecznie dla szczęścia publicznego 
sayyść potrafią. Raczcie teraz ocen ić  czyli 
tałteryaly p iz cz  władzą skarboną przysposo­

bione , przez kommisse sevmowe z niektóre- 
mi m odyfikacjam i przyięte, oczekiwaniu prze­
świetnych izb odpowit dzieć  zdołaią. ■*— R o z ­
maite środki dla dopięcia celu zamierzonego 
i nam się nasuwały. Pozwalamy sobie vr 
krótkości i k o le jn o  takowe prześwietnym iz­
bom przedstawić, dla przekonania ich źe nie 
Uprzedzenie się lub przywiązanie do raz po- 
ięley idei , lecz wszechstronna rozwaga obra­
dom naszym przewodniczyła.

Pierwszem założeniem było  ; nadać wszy­
stkim włościanom w królestwie pelskićm na 
własność i bez opłaty grunta przez nich po­
siadane. Pomiiamy inne liczne powody, za­
sadę tę odpierać mogące —  przytaczamy ten 
g ł ó w m ;  źe gdyby darowizna podobna zakres 
attnbucy i  prawodawcy nieprzechodziła, to sa­
mo proste zgwałcenie pierwszdy podstawy 
s p r a w i e d l i w o ś c i  iaką iest proporcyoBalność w 
rozk ładz ie :  iuźhy ią dostatecznie obalało.

Naturalne prze jście  by ło  do środka zacho­
wującego atosunkowość , to iest ażeb/  k e id j
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•włalcleiel^pewn? rręść  swegn gruntu na wła- 
ln o ś ć  włościan uposażać maiącą odstąpił Lecz 
czyliź  dar podobny może bydź skutkiem w o­
li prawodawcy w kraiu nietykalność własno­
ści konstytucy ine zabezpieczającym ?

A  w ięc  nadanie takiey własności włościa­
n o m  dóbr narodowych , moźeby chociaż w 
części skutek pożądany przyn ios ło?  Prócz u- 
wagi że rzecz bezcennie nabyta, lekce naby­
w a ,  iest waźnieysza , bo o spokoyności wła­
ścicieli ziemskich troskliwa: spokoyność któ­
ra tym sposobem naruszoną by byd i mogła.

Między własności:), w sposobie dopiero okre­
ś lonym  wyobrażoną, a tegocześnóm użytko­
waniem włościan zobowiązanych do uiszcze­
nia robocizny, środkuie nabycie własności za 
opłatą stałego umiarkowanego dochodu.

Stepniowe rozwijanie się będzie pierwszą 
zaletą tey nowóy instytucyi. Powszechnie 
przyjęte wynagrodzenie sprowadzi tę r ów n o­
wagę , która w innych towarzyskich stosun­
kach istnieje. —  Praca ludzka bezpośrednio 
przez pieniądze reprezentowana , nie będzie 
upośledzona , marnotrawiona ; włościanin bę­
dzie z więfcszem natężeniem i lepiey praco­
w a ł ,  4  robota taka polepszy byt iego i przy­
ło ż y  się do bogactwa kraiowego. —  Bilans 
między kosztami produkcyi a wartością ióy 
przew odniczyć  będzie gospodarstwu kraiowe- 
WU| a tak intei.es 2obopólny właścicieli z iem ­
skich i włościan pogodzony zostanie. Jeżeli 
wyprowadzenie takie rzeczy iest zasadne , o- 
czywistą będzie konsekwencyą żądanie, ażeby 
zasada ta ogólnie za obowiązuiącą w kraiu 
przyjętą została.

Ż y czen ie  słuszne jlecz w  prawo skuteczne 
zamienionóm bydź nie mogące. Jeżeli albo­
w iem  dobra wola w ykonaniu  prawa przewo­
d n iczyć  nie będ z ie ,  przeciwny zamierzeniu 
prawodawczem u rezultat wywiązany zostanie, 
? n ła iz cza  śe  w dobrach prywatnych zamiana

robocizny na stały d e c h id  pieniężny dotyrŁ- 
czas nawet żądaniem pow szechnom , włościa- 
ni ich przekonaniem nie iest wspieraną.

Nie tak się rzeez ma co  do dóbr narodo­
w ych. T u  wszystkie przymioty potrzebne da 
sk u teczn e j  zmiany są połączone. O bietmca 
rządów przeszłych , a szczególnićy dok ret ce­
sarza Aiexandra z 1820 otworzyły żąd /e  wa 
wszystkich niemal włościanach. L iczn e  o- 
czynszowania przykładną operacyą , dla in­
nych powabną zrobiły . T u  więc wola pra­
wodawcy z możnością wykonania prav.a spo­
tyka się, i dla tych ro przyczyn ta ledynie za­
sada, za podstawę do projektu obecnego przy­
jętą została. (T u  iii owe a zaczyna rozbierać 
szczegółowe artykuły: daley tak m ó w i : )

Nie małey wagi był rozbiór iaką naturę 
wypada nadać ustanowionemu z osad w ło ­
ściańskich d o c h o d o w i ,  czy li czynszu wieczy­
stego , czyli też procecuu od kapitału szacun­
kow ego w każdym czasie przez spłaceni# 
praetium um orzonym  bydź m ogącego ? U lo ­
tność kapitałów, których zużycie dochodem  z 
dóbr prywatnych następnie zastąpionymby 
bydź m u sia ło ,  doradzała czynsz wieczysty, z 
drugióy strony uwagi , źe ciężary stałe , da 
gruntu przywiązane , w razie klęsk lub oko­
liczności rolnictwu niesprzyiaiących , podko­
pują pom yślność ich  w łaścicie l i ,  że przeta 
korzyści lat pom yśln ie jszych  dozw o lić  nale­
ży obróc ić  na usunięcie ciężaru narodowego , 
źe w kraiu naszym zebrane z tey spłacalności 
kapitały, pożytecznie dla dobra ogółu  przez 
w zniecenie i zapom nienie  przemysłu narodo­
wego nźyte bydź m og ą ,  a wedle art. 10 r z e cz f  
będzie seymu nadać,  tak zebranym kapita­
ło m  właściwe przeznaczenie ,  że tym tylko 
sposobem rząd osiągnąć m oże  indirecte k o n ­
try bucyą od kapita łów , które w n z i e  niespła- 
calności w ręku prywatnych bez przykładani# 
się do potrzeb publicznych  pozostają. WszJ*



atlcie ta uwagi przeważyły  za spłaealnościę. 
Azaoy  zaś prawo obecne nieubliźało prawu z 
1825 r wzgiędem  niespłacalnosci czynszów 
wieczystych stanowiącemu; postanowiono u* 
waźać dochód z gruutu za procent odpow :e- 
dni summ ie szacunkawćy z pomnożenia przez 
20 wypły w aijcey , a dla u nikn im ia  tnezolney 
rachunkowości położono warunek dwóch ze* 
rów przy spłaceniu.

M am y przekonanie, źe zatwierdzenie pro­
jektu przedstawionego odbędzie się z korzy­
ścią dla włościan, lecz nietaiemy i tego, źe 
nie potrafi znieść zupełnie niedoli, która ich 
ODarcza, skutek podobny nawet nudanie w ła­
sności bez źadney opłaty w y w . jz a ćb y  nie- 
z d o ł i ło .

G dyby tytuł hypoteczny własności takićy 
nieograniczony, miał tp sprawiać, nie wi­
dzielibyśmy niedostatku trapiącego tylu po­
siadaczy ziemiańskich, a trapiącego tem do- 
legliw ióy, ż* z ubożenie trudnióy przychodzi 
znosić  .ak ubostwo.

Nie idzie o to żeby z roli podatkbw nie- 
p łacić,  ele wielce oto, żeby ie p łacić  w mia­
rę otrzymanego czystego dochodu —  żeby 
p łacić  m e  źe kto m a ,  ale źe powinien.

Zaiste w yznać potrzeba, źe zadziwianej! 
iest rzeczg, iź pom im o przeciwney zasady 
rolnicy nasi osad swych nieonuszczaię. W y ­
trwanie i"h jv części skutkiem m'*ości w ła ­
sności ktbra ich chatek niepomna, która nie- 
dozwala rolnikowi p rze jś ć  na pbłio ln ika—  
ostatniemu na zagrodnika, a znowu temu 
n i  prostego wyrobnika. Jest wszakze szla- 
chetnieyszy tey stałość, powbd, zamiłowanie 
mieysca rodzinnego, w ogble mieszk-nebw 
ki n u  do kraiu , w szczególności osadn.kbw 
do  włości przy więzmęcego.

Jak więc przyszłe spokoyniey sze koleie d o ­
zw olę  zastbiowac wydadki publiczne do za- 
uoznosci kraiu, z  pobór takowych do czy­

stego dochtdu n.ttszkjńcJ-w wowersy ffopi*- 
ro budowa pom rślności w łośc ian, do k tó r e /  
obecnie  fundamenta za łożyć usim idmy, *»f- 
d ’ ie mogła bydź ukończony.

Prócz tego :
1 JW . P ort o r z y t s k i  Deputowany z okresu  

Radomskiego; wnibsł
aby urzęd członka izby poselskiej’ , nie m b g l  

bydź po łęczonym  w iedney osobie z urzędem  
władz wykonaw czych  p ła tn -m  ze skarbu„

2. JV\’ . Suiidziński Poseł Opoczyński uczy-j 
n i ł  wniosek względem  założenia instytutu 
nauczycieli wieyskich, a następnie zaprowadza­
nia szkółek parafialnych w ca łym  Kraiu.

3. JW-Gniłioii/skiDepuiowany z okręgu Zeru- 
bew sk ie g o , wniósł podany przez W alentego  
M iKiaszewskieęo  preiekt, względem  utworze­
nia nadzwyczaynego trybunału, a razein sydu 
przysięgłych.

Wszystkie trzy edesłano do Kommissyy. '
4. JW . Klimontów.t,Z Deputowany z okrę­

gu Augustowskiego, podał na przypadek od­
rzucenia rozbieranego d u ś  p r „ ;ekta ,  inny n  
tym samym przedm iocie ,  który iedsiak, do­
piero po ukończeniu rozbioru p ierw szego ,  
ma bydź roztrząsany.

Nakoniec izby postanowiły w ezw ać R zęd 
N arodow y, aby na publiczny obchód uczcze­
nia pamiętki w o ysk ow y ch ,  w teruźnieyszeY 
obronie oyczyzny poleg łych  potrztbny iundusa 
ze skarbu publicznego wyznaczył.

"Wczoraj członkowie  rzędę narodowego o -  
biadowali u Naczelnego Wodza. Przy końcu  
spełniono trzy zdrowia: rzędu , w aleczn -go  
woyska P o lsk iego , i p iękn e j,  wielkomyślney, 
braterskiej F ran cj i .  Przytomny officer Iran- 
cuzki pułkownik Romai ino: z rozczuleniem  
odpowiedział: ża sprawa Polski iest spraw/ 
F r lucy i :  źe Francya nigdy n iezap om m , i f  
kości Polskie z Francuzkiemi na polu sł%«
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\yy leżą pomieszane: «  iakiekolwiek są widc- 
k i  rządu, na pierwszy odgłos, stanie w goto­
wości do boiu za Polsitę 100,000 jego braci, 
odpowiedziano mu ok rzyk iem : N iech  żyie
Francya !

Rozeszła się wieść, o wkrótce odbyć  się ma­
jącym  kongressie , pe łnom ocuików  wielkich 
mocarstw w Krakowie.

Obywatel z Poznańskiege , kom m unikow ał 
Barn wyjątki z listu przez siebie z zagranicy 
odebranego. Umieszczamy ie bez u w a g ,  i 
bez pośpioszney w nie wiary.—  Osobą piszą­
cą iest znakomita, i dosyć bliska dworu Ber­
lińskiego.

“ Są pew ne wiadomości,  że następca tronu 
i sam Król mocno sprzyiaip sprawie Pętaków, 
i  iest wszelka nadzieia, że za niedziel kilka 
nasz monarcha na korzyść Polaków zrobi dy- 
plomatycznp interw encją ,  która potrafi zaim­
pon ow a ć ,  gdyż 4 korpusa, w ogóle  około
130.000 woyska tu się na pograniczu zkoncen- 
trowały . Staie się to w skutku układów n o ­
w ych  s Francyp , która pod tym warunkiem 
obiecu ie  natychmiast co fać  swoie woysko od 
Renu, a nawet zaraz po pierwszych k o n fe re n c j ­
ach z H umbuldem , rozpuściła wypisanych już
80 .000  konskryptionistów. P ow szechnem  iest 
zdaniem, iż Polacy niezawodnie zostaną w y ­
ra to w a ni od  mocarstw byleby się tylko cztery 
tygodnie jeszcze trzymać zdołali.

W yciąg  a Gazety Berlińskie) tygodnika mi­
litarnego z d. 14 Marca 1831 r. —  Batalia 
za Warszawą a bardziej za Pragą pod G ro -  
•howem w d. 25 p. m . stoczona byłe iednp 
z najzaciętszych, i w iekopomną sława woyske 
Polskie okrywających. G dyby ieden z Jene­
rałów  nie by ł dozw oli ł  złączenia się korpu- 
au Xięcia Szachowskiego z massami Rossyan, 
by łob y  zwycięztwo dla woysk Polskich pręd- 
•ze i więcey decydująca. Artyllerya Polska 
i  Żołnierze z ca lem  światem wetować, i cały

świat twycięźać^tnogą, brakuie im  tylko do­
wódców , in acze j  byliby niezwyciężonym i.

Jenerał Brygady M ycielsk i , dawny zasłużo­
ny woiownik, który po rew o lu c ji  by ł  dowód­
cą twierdzy Modlina , rozstał się z tym świa­
tem w Warszawie po d łu g ie j  słabości.

M eteorolog  w iejski przysłał swoie postrze­
żenia. Podług niego cz»9 przykry, te iest: 
m roźny, słotny, trwać będzie aż do d. 28 b. 
nr. Od tego dnia cokolwiek złogodnieie ; a 
od dnia 3 Kwietnia c iepło tak znacznie po­
większać się będzie, iż  między dniami 8 i 
19 Kwietnia iuż z tej' stronj' Karpatów b ł j -  
skawic i grzm otów spodziewać się trzeba.

Kłamstwa g a ze t  Niemieckich. I ) Wartjr* 
kule z Wrocławia um ieszczonym  w Korres- 
pondancie Hamburffeim, doniesiono: że w o j ­
skowi zostaiący w Warszawie, zaymuią domy 
na kwatery, wypedzaiąc z nich właścicieli.  2) 
Dostrzegacz Austryacki , (  który nadzw jczay- 
n ie  fałszywe i poprzekręcane daie o nas wia­
domości 1 zapewnia, że oddzmł Jenerała Kre­
u tz  z 500 dragonów złożony , rozproszył kil- 
kalysięcy powstania naszego , którem dowo­
dził  majór Rnieski , i ubił lub ranił 200 lu ­
dzi. 3 ) T en że  , iż wieśniacy kilku obwo­
dów pod Zam ościem  , zebrali się nad granicą 
Austryacką, gdzie złożywszy obóz oświadczyli 
w ładzom , , iż udadzą się za granicę, gdyby 
ich do powstania zmuszano. ( T u  iuż drugie 
tego rodzaiu k łam stw o, bo niedawno donosi­
ły gazety Berlińskio, o podobnym obozie pod 
C zę s to c h o w ą ) .  4 )  Gazeta Beri.  Haudego: źe 
doktorowie Warszawscy lękaią się , aby gdy 
mrozy ustaną, me wdały się epidemiczne ch o ­
roby, z powodu braku dob re j  żywności po 
szpitalach i lazaretach gdzie mnóstwu iest ran- 
nyeh. 5 )  T aż  sama : źe w o jsk o  Rossyiskie 
znasdme się w iak naylepszym stanie. 9 ) T a ź  
sąma: że za podpułkownikiem Zwolińskim  , 
prawie cały batalion przeszedł z Modlina do 
Rossyan i źe wielu z tey twierdzy ucieka żo ł ­
nierzy (Cbyba po to żeby z głodu umierali-) 

(Z Q a zet Warszawskich.)


